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C y r o g r a f  m i ł o ś c i
dramat w 6  aktach .paryskiej wytwórni W roli głównej M-lle JULIE BURKS.

SOSNOWIEC
H i n o - O R Z R

Od po n ied z is łk a  4  b.m. i da : następ*®
Król boksu EDOIE POLO.
dwięoi sw O j'try n iB f w obrazi* jsfco

„ K r ó l  a r e n y ”
Cyrkowy dram at w  6 a k r .o h  z p r sy ę e  
darni, w alka  boksu tryk i a sro b a ty c* -  
a e , karkołom ne sk o k i, w a lk i a t le tó w  

u d a u l  przyjmuj*-:
S w ja t  bes t y) .

S F I N K S
BACZ’* IŚĆ! Od wtorku 29 go sierp.

pięść
detektywny dramat w 
6-ciu częściach w roli 
głównej ALBERTINI i 

małpa JACK!

BĘDZIN.
Teatr-Corso

Od 1-go do  4-go w r z e ś n i a  b. r.

D ł u g  Sumienia
(U  dette)

d ra m a t  ż y c io w y  w  sze śc iu  ak tach .  
Z u roczą ,  p ię k n ą  GINĄ R E L L Y  
oraz  M A R C E L IM  W IB E R T E M  

w  ro l a c h  g łó w n y ch .  
D ra m a t  t e n  to  n a j j a s k r a w s z a  i lu ­
s t ra c ja  lu d z k ie j  ch c iw o śc i  i chęc i  
z b o g a c e n ia  się n ie  ty lk o  c u d z y m  

k o s z t e m  a le  n a w e t  ż y c ie m  
b l iźn iego .

DĄBROWA.
Kino-Vffuis

Od c z w a r tk u  31 z.m. do p o n ie ­
d z ia łk u  4 w rz e śn ia .  

R o z p o c z y n a m y  w y ś w i e t l a n ie  a -  
m e r y k a ń s k ie g o  a rc y d z ie ła  w  6 

s e r j a c h  p.t.

Talemnice dzikich dżungli.
J e s t  to  j e d e n  z n a jo r y g in a ln ie j ­
s zy ch  f i lm ów , k tó r y  so b ie  z d o ­
b y ł  n a j r o z g ło ś n i e j s z ą  s ł a w ę  w e  

w s z e c h ś w ie c ie .
W  ro l i  g łó w n e j  p ię k n a  M I S S  

H ANSEN.
D la  dz iec i  i m ło d ż .  d o z w o lo n e .

KINO „ODEON” dąbrowa
Od 29-f0 sierpnia do 3-go wrzeini* 

l-aza s.rja  wielkiogo amerykańskiego 
filmu 8-oio earj swego p.t.

HERKULES CZłUHTCH G il
Niezwykle prtyjody najsilniejszego 
Bałowieka Ameryki, ulobieńsa pnkli- 

canolci znanego a roli TARZANA 
E L B O  L I N C O U A .

KINO „ Z A G Ł O B A 11
w  SOSiOWCU ul. Kościelna.

O d  d n ia  2-go w r z e ś n i a  1922 roku .

TAje/wNicA /vieoAbJONu
d r a m a t  w  6 ak tach ,  o-snuty n a  t l e  in t ry g i  

b o ls z ew ic k ie j .
W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  P P . f e o e l l o  P a l ińska ,  Helena Sul ima,  

M. H ryit iewiozówna,  H. Rydzew ski, L. K r a s z e w s k i ,  R. S o b i s z e w s k i .

Lekarze-dentyści 
M A R J A  T E I G H N E R  

U CJA  TEICHMERALTMANOWA
aCSNOWIEC, M edrzeiowsks 43, il^plętre, 
p r z y j m u j ą  c o d z ie n n ie  od g. 9 ran o  

' I f  7 w iec zó r .  3237

Oiktftr K. Irappwr L- UB™ R™
Choroby! skórne włosów wene 
tyczne A n a liz y  mikroskopowe 

Przyjmuje od 11— 1 i od 5— 7 
p a n ie  4 — 5  

$ o sn o w t« e  M a ła ch o w sk ieg o  5 
r̂tar Targowa 2.

Dr. med. S T A Ł O W S K I
K A T O W I C E  3028 2-1

ul. Augusta Schneidera 17 II.
Choroby sk ó rn e  i płciow e. Kosm etyka. 

Badanie krwi.
P r z y j m u j e  c o d z ie n n ie  od  godz. 

10—1 p r z e d  p o ł .  i od  4 - 7  p o  poł.

p o w r ó c i ła
P r a c o w n i a  sak ten

ulica Kowalska Nr, 6

Lekarz-dentysta I

Marja Bliny - Szlachta
leczenie, plombowanie, zę ­

by sztuczne.
Przyjmuje codziennie o d  

godz. 2 do 7-ej. g
Małachowskiego 16, II p ię t .«

Przeciw obecnemu systemowi.
Dowiadujemy się z pism, 

że wojewoda kielecki p. 
Pękosławski podał się do 
dymisji i że jego miejsce 
ma zająć p. Dunikowski, 
małopolanin.

Setki razy podkreślaliś­
my, iż nie uprawiamy pa- 
trjotyzmu dzielnicowego i 
nieraz dawaliśmy tego do­
wody, występując prze­
ciwko tym, którzy starali 
się pogłębiać wzajemną 
nieufność między królewia- 
kami, małopolanami i poz- 
nańczykami.

Sosnowiec, 2 września.
Rzeczą jest jednak wi­

doczną,, że o ile królewia- 
cy faktycznie i bez obłu­
dy uznają zupełną równość 
mieszkańców wszystkich 
zjednoczonych dzielnic Pol 
ski, o tyle małopolanie, 
naprzykład, uważają się 
stale za coś lepszego od 
nas i starają się wszelki­
mi sposobami zagarnąć rzą­
dy całego państwa w swe 
ręce. Każdy z małopolan 
proteguje tylko swoich i 
nimi zapycha wszystkie u- 
rzędy, o ile tylko to jest

C E G I E L N I A  P A R O W A  i 
m. I N G S T E R  i S -k » , w  L a sa c h

Cegła ręczna i maszynowa.
WsE*lkie wyroby szamotowa |  2 1 3 9

Gogła^fasonowa podług rysunków.
Dostarcza dla hut. w szelkiego rodzaju wyroby  szamoto  

we-ogniot^wałe od 1 3 0 0 —1800  stopni.
Większe ilości ceg ły  ręcznej i maszynowej do na­

tychmiastowe) dostawy.
mk..
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x  1 Z a g i n ą ł  £
X /  w  dniu 31/8 r.b. p ie s  w  
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.5% się  o odprow adzen ie na /% . -■  
X  ul. K ołłątaja 3 N iew iar  
^  row sk i za nagrodą..

t x x x i o c u x c i x r

w jego mocy. A moc tę 
snałopolatiie mają i wyzy­
skać ją po swojemu potra- 
fią-

Suwerenny sejm znajdu­
je się całkowicie niemal w 
rękach małopolan, gdyż na 
czele partji stoją przywód­
cy galicyjscy, z wyjątkiem 
centrum (skulszczyków). 
Związek ludowo - narodo­
wy, partja Dubanowicza, 
w itosow cy, stapińczycy, 
pepesowcy, — wszyscy na. 
czele swym mają małopo­
lan. Dąbal, Okoń, rabin 
Thon, Łańcucki—małopo­
lanie.

To samo widzimy w rzą­
dzie. Wszyscy ministro­
wie, wiceministrowie, dy­
rektorzy departamentów i 
wogóle wszyscy znaczniej­
si dygnitarze z bardzo 
nielicznymi wyjątkami to 
małopolanie. O policji, u- 
rzędach skarbowych i wie­
lu innych nie ma co mó­
wić: tam już dawno wszy­
stko obsiadły rodziny i 
krewni dalsi, sprowadzeni 
z Małopolski przez b. u- 
reędników okupacyjnych 
austrjackich,, którzy po 
zmartwychwstaniu Polski 
przedzierzgnęli się momen­
talnie w patrjotów polskich 
i zagarnęli władze w swe 
ręce.

Metody rządzenia tych 
„najlepszych" w świecie i 
„urodzonych" urzędników, 
jak dotąd dały bardzo a 
bardzo marne w y n i k i .  
Ich to przecież s y s t e m  
o g r ani  c z e n i owy, ich 
system koncesji, przeważ­
nie wydawanych na sku­
tek protekcji, a czasami za 
łapówki doprowadził pań­
stwo nasze do stanu obec­
nego. Drożyzna, spadek 
marki, nieliczenie się z Pol­
ską—to są wszystko skut­
ki rządów ludzi niepowo­

łanych, bez talentu, krzy­
kaczy wiecowych.

Krótkie okresy rządów 
Skulskiego i Ponikowskie­
go—oto dwa jaśniejsze mo­
menty na ciemnym tle na­
szej polityki zewnętrznej 
i wewnętrznej. System 
wiedeński nie znosi jed­
nak pracy w ciszy i spo­
koju. Skulskiego zrobio­
no koniokradem, a na Po­
nikowskiego nasadzonona- 
czelnika państwa, by zro­
bić miejsce dla swoich z .... 
Małopolski.

Sejm suwerenny w rę­
kach przywódców,, wycho­
wanych na wzorach prak­
tyk wiedeńskich, byL wi­
downią gorszących kłótniy 
awantur i bijatyk. I z ża­
lem stwierdzić należy, że 
większość posłów, pocho­
dzących z byłej Kongre­
sówki i P o z n a  ń ski  ego, 
wprost nieświadomie sta­
wała się bezwolnym na­
rzędziem w rękach krzy­
kaczy wiedeńskich.
* Te rzeczy muszą się zmie­
nić bezwzględnie. Sejm 
i rząd nie mogą być w rę­
kach ludzi, doskonałych 
może polityków i działa­
czy na skromnym terenie 
wielojęzycznej Galicji, ale 
tracących g ru n t. pod no­
gami, gdy znaleźli się na 
arenie politycznej Polski, 
szóstego mocarstwa w Eu­
ropie.

Taki stan rzeczy, pow­
tarzamy, dłużej trwać nie 
mo ż e .  11 d 1 a t e g o też 
bezwzględnie protestuje­
my przeciwko narzucaniu 
nam w dalszym ciągu „swo­
ich" z Małopolski, zwłasz­
cza wówczas, jeśli za ty­
mi swoimi nic nie przema­
wia prócz... miejsca uro­
dzenia.

Stanowisko wojewody 
kieleckiego musi być ob-



sadzone przez człowieka, 
mającego po tem u dane. 
Tym czasem  y,. Dunikowski 
prócz popu) arnego w Ma- 
łopolsce^ty tułu dra filozofji 
niczem W/ięcej wykazać się 
nie me,że. Aha! Był s ta­
rostą. piotrkowskim pod­

ucz as 'okupacji. Umiał żyć 
if innym  żyć pozwalał. Po­
dobno lubiano go, bo właś­
nie  takich |lubiano. Był 
następnie wiceministrem. 
Jedno wielkie zero. Nic 
nie zrobił, niczego nie do- 
kazał. Czy w nagrodę za

to ma zostać wojewodą kie­
leckim? Czy władze cen­
tralne zdają sobie sprawę, 
jakidto odpowiedziałne.sta- 
nowisko?

Dla nas, dla kongreso- 
wiaków, nie wystarczają 
kwalifikacje urodzeniowe. 
I dla tego jeszcze raz pro­
testujem y przeciwko na­
rzucaniu nam człowieka, 
nie znającego ani ludzi, 
ani stosunków miejsco­
wych.

( m i

l pięciolecia sądownictwa,
W  przybranej odśw iętnie 

sali posiedzeń  sądu  o k ręg o ­
w ego w S osnow cu  zgrom adzi­
li się panow ie sędziow ie, ad ­
w okaci i liczni p rzedstaw icie­
le spo łeczeństw a Zagłębia, 
aby pośw ięcić p a r ę , chwil 
w spom nieniu  z p rzed  pięciu  
laty. W  dniu bow iem  p ie r­
w szym  w rześnia 1922 roku  
oddano w byłej K ongresów ce 
sąd y  w ręce  polskie.

A  choć m oskale z sądow ­
nictw a w yrugow ali najpóźniej 
polaków , chociaż sądy  m o­
sk iew skie  naogół cieszyły  się  
pew nym  uznaniem , bo w  całej 
zgangrenow anej R osji jedynie  
tylko sądow nictw o sta ło  na 
godnym  poziom ie, to  jednak  
sam  fakt w prow adzenia do 
sądów  m ow y polskiej i od d a­
n ia w ym iaru spraw iedliw ości 
nad  obyw atelem  polskim  w 
ręce  obyw atela  polsk iego  — 
je s t  faktem  już  nie tylko w 
h isto rji sądow nictw a naszego, 
ale w h isto rji narodu  p o lsk ie ­
go niezapom nianym .

I trzeba  to ku zasłudze o- 
becnych pracow ników  sąd o ­
w ych pow iedzieć, że w cięż­
kich w arunkach m aterja lnego  
by tu  okazali się  godnym i zau­
fania społeczeństw a, że is to ­
tn ie  s to ją  na straży  praw a i 
spraw ied liw ości i naogół są  
dobrym i obyw atelam i i dobry­
m i urzędnikam i narodu po l­
skiego.

T o  też, gdy  w spom inając 
nazw iska łudzi zasłużonych 
około tw orzen ia  sądow nictw a 
w naszym  Zagłębiu , pan  p re ­
zes sądu, O pęchow ski, dzię­
kow ał im  za po łożone  trudy , 
to  m im ow olnie zebrani pom y­
śleli o tym , że za te  trudy  
dziękow ać należy z g łębok ie­
go serca  w szystk im  naszym  
sędziom  i życzyć im, aby się  
w reszc ie  doczekali nie tylko 
uznania od obyw ateli, ale i nor-

m u  omulom.
100.

„W  dw udziestym  pierw szym  
roku  życia w rócił do Blere, 
gdzie m ieszkał przez ro k  cały  
p row adząc spraw ę spadkow ą 
po  rodzicach, k tórzy w tym  
czasie zm arli, w ciągu  dwóch 
m iesięcy  jedno  po drugiem . 
N astępn ie  p rzez  ro k  odbyw ał 
służbę  w ojskow ą. M ając lat 
dw adzieścia trzy  udał się do 
A nglji, gdzie w P lym outh  
o trzym ał m iejsce cyw ilnego 
inżyniera. P o  dwóch latach p o ­
rzuciw szy  ów obow iązek, w y­
jecha ł do Londynu".

Na tern kończą się  ob jaśn ie­
nia, jak ie  pozyskać zdołałem .

— Z kąd  pan  w iesz, że D es- 
v ignes z P lym outh  udał się  
do Londynu?

— P rzed  p ięciu  m iesiącam i 
p isa ł do m era  w B lere, żąda­
jąc , aby m u przysłano ak t ze j­
ścia o jca i m atki, jak  rów nież

Sosnow iec, 2 w rześnia.
m alnego m aterjalnego  w yna­
g rodzen ia  ich za uciążliwą, a 
tak  odpow iedzialną pracę.

P o  p rezesie  O pęchow skim  
przem ów ił pan p ro k u ra to r K u­
charski, k tó ry  w doskonałej 
m ow ie w skazał na zadania 
sądu , określone przez naszą 
konsty tucję , zgodnie z naj­
now szym i pojęciam i o w ym ia­
rze  spraw iedliw ości, i na  za­
danie prokurato rji.

A kadem ja zakończyła się 
przem ów ieniem  pana Paw ełka, 
k tó ry  w  sw oim  w łasnym  im ie­
n iu  w ezw ał obecnych do ucz­
czenia naszego sądow nictw a.

N astępnie  zebrani udali się 
do kościoła na nabożeństw o.

Ż yczym y z g łęb i duszy  na­
szem u sądow nictw u, aby za 
dalsze la t p ięć, gdy  będzie 
obchodzić dziesięciolecie ist­
nienia, obchodziło je  w  innych 
w arunkach m aterja lnych , w 
tych sam ych m oralnych.

b.

Wield w ilii.
<2. pism  i d ep esz  w czora jszych).

— L iga narodów  na sw ej 
20-ej sesji, k tó ra  się  ro zp o ­
częła  w  czw artek, zajm ie się 
p rzedew szystk im  sp raw ą au- 
strj acką.

— W  M onachjum  ro zp o ­
czął obrady  kongres katolików  
niem ieckich, w  k tó rym  b io rą  
udział członkow ie byłego do­
m u kró lew skiego .

— S iedm iuset pow stańców  
irlandzkich internow anych w 
w ięzieniu  w  M aryborongh zbun 
tow ało  się . W ojsko  rządow e 
po kilkugodzinnej w alce opa­
now ało w ięzien ie  i p rzyw róci­
ło lad.

— W ed ług  don iesień  z Me­
ksyku  do p ra sy  londyńsk ie j, 
skoncentrow ało  się w  okoli­

cach Brow nw ille 5&& pow stań ­
ców pod dow ództw em  g en e ­
ra łów  M urgha i A xlar. Inne 
oddziały pow stańcze znajdu ją  
s ię  w okolicy Lardo. Ruch 
pow stańczy  m a na celu oba­
len ie  p rezyden ta  O bregona.

— Na Bliskim  W schodzie  
grom adzą się chmury. Z  Pale­
styny, M ezopotam ji i A rabji 
dochodzą w ieści o p o g o rsz e ­
niu się  sytuacji. H andel z a ­
m arł. Na kongresie  w  M ekce, 
pod  eg idą króla H usseina , u- 
chw alono zjednoczyć cały ruch 
m ahom etański przeciw ko p o ­
litycznym  i gospodarczym  
w pływ om  cudzoziem ców.

Powstanie w „Burgenlandzie"
W iedeń , 1 w rześnia.

B udapeszteńsk ie  pism o „A 
Nap “donosi, że w B urgenłan- 
dzie w ybuchło p o w s t a n i e .  
R ząd w ęgiersk i w ysłał wobec 
tego  w ojska na gran icę tego 
kraju . Rów nież i z S zopro- 
nia i S te inem anger w yekspe- 
djow ano w ojska na gran icę. 
H ejas i pułkow nik P ronay  w y 
ruszyli ze sw em i oddziałam i 
na granicę A ustrji. U rzędo­
we pism o w ęgiersk ie  s tw ie r­
dza, że w najbliższych d n a c h  
austrjack ie  w ładze będą zm u­
szone przenieść się  zB u rg en - 
landu do W iednia.

Proces komunistów w Po­
znaniu.

Poznań, 1 w rześnia.
P rzed  sądem  okr.w Poznaniu 

toczy się  rozpraw a o zdradę 
stanu  przeciw ko znanem u na 
teren ie  W ielkopolsk i dz ia ła­
czowi kom unistycznem u C ze­
sław ow i Porankiew iczow i i j e ­
go tow arzyszom  partyjnym : 
H enrykow i K ossow skiem u i 
O skarow i Schw abem u. A kt 
oskarżen ia  zarzuca podsądnym  
że dążyli do przyłączenia P o l 
ski do trzeciej m iędzynaro­
dówki. R ządy m iałyby  sp o ­
cząć w ręku  rad  robotniczych, 
przyczym  m iałaby być w pro­
w adzona dyk tatu ra  p ro łe tarja - 
tu. Ś rodk iem  ku tem u m iała 
być rew olucja, k tó ra  spow o­
dow ałaby zm ianę nietylko o- 
becnego u stro ju  politycznego 
Po lsk i, ale i u s tro ju  sp o łecz ­
nego rodzinnego i w ychow aw  
czego. R o z p r a w a  po trw a 
przez  p a rę  dni.

Anglja grozi wystąpieniem  
z ententy.

Londyn, 1 w rześnia.
L ondyński k o r e s p o n ­

d e n t  „New Jo rk  H erald" do 
w iaduje się, że L loyd G eorge  
je s t  zdecydow any, w raz ie  gdy  
by F rancja  zainicjow ała akcję 
na w łasną rękę , og łosić  fo r ­
m alne odstąp ien ie  A nglji od

i jeg o  w łasną  m etrykę u ro ­
dzenia.

L ist jeg o  był datow anym  z 
L ondynu.

— D obrze...A  jak ież  m i pan 
d ostarczasz  papiery?

— O to są...—rzek ł A gostin i.
„1-mo. A kt ze jśc ia  s try ja

A rno lda D esv ignes, n iegdyś 
nauczyciela, m ieszkającego  w 
L oches.

„2-do. A kt śm ierci jeg o  ro ­
dziców.

„3-io. M etryka A rno lda D e­
svignes.

„4-to. K opja  z jeg o  ak t o- 
sob istych .

— K tórzy z krew nych Jó z e ­
fa A rno lda D esv ignes żyją 
obecnie?

— Ż aden  z nich nie żyje.
— Jestżeś  pan  tego  pew ien?
— Najm ocniej jes tem  o tem  

przekonany. Nie m a on  ni 
bliższych, ni dalszych k rew ­
nych.

— P ro szę  o pap iery , jak ie  
pan  w ym ieniłeś.

en ten ty . A ngija  zastosaw&aa*- 
by  w tedy  tę  sam ą zasadę) ktć» 
rej się  trzym a A m eryka wv 
s tosunku  do Europy.-

Wojna grecko-lurockSi
A teny, 1 w rześnia.

O statn io  dokonany odw rót' 
grecki, po zdobyciu przez*tur- 
ków  Afum  K arafisser, , odbył* 
się  na p rzestrzen i 60-ciuukilo­
m etrów . Jak  donoszą z Aten*, 
m in istrow ie spr. w ew a, i w oj­
ny  udali się do Sm yrny, aby? 
odbyć konferencję z kom endą 
w ojskow ą. W ojska, wysłane- 
do T urcji odw ołano > natych­
m iast do A nato łjL . W  A te­
nach ujaw nia^się żywe- p o ru ­
szenie opinji publicznej. P ra ­
sa  atakuje gw ałtow nie dowód* 
ców w ojskow ych. K róli p rzy ­
był do A ten  i odby ł'narada- 
z prezyden tem  m inistrów  i 
min. w ojny o sytuacji. P o p o ­
łudniu zebrała  się  rad a  m in i ­
strów .

Z rynko to w a ro isp
W arszaw a, .1 września^

Z W ołyn ia  zaczęto p rzy w o ­
zić duże tra n sp o rty  zboża- i  
m ąki do b. k o n g resó w k i C eny 
w pierw szej połow ie sierpni®, 
notow ano tam  następu jące:.ży ­
to  — 2,300 do 2,40©>m. za p u d  
franko stacja  Rów ne, lub- sk ład , 
P s z e n ic a — 3,700 mk. O w ies 
— 3,300mk. J ę c z m ie ń — 2 ty s , 
400 do 2,500-mk,. G ryka —  
4,500 mk. P ro so  — 5*000' mk-

M ąka pszenna —  64,90u-mak. 
za w orek  5 pudow y franko* st. 
R ów ne, lub skład. M ąka ż y t­
nia 65 proc. — 23)000 m k. M ą­
ka razow a —- 13*000 mk.

W dziale tiu lów ,haftów  i w y­
robów  szm uklerskich obro ty  
są  bardzo m ałe. W sze lk ie  a r­
tyku ły  szm uklersk ie p o d ro ża ­
ły  od 42 do 5=0’ m., ma gram ie. 
„Laset" podrożał) odi 10 do 
12 mk.. L epsze gatunki haftów 
kaliskich podrożały  i kosztu ją
7.200 mk. za, funt..

T ow ary  w łókiennicze b ia ło ­
stock ie  są poszukiw ane, głów ­
nie zaś sukno „karo", k tó re ­
go arszyn  kosztu ję  1,800 mk. 
P altow e — 3*500* burkow e -—<
1.200 mk..

G w oździ cena  zasadn icza je s t 
od  dn. 1, b. m , o 10 proc. w yż­
sza.

Naczynia'ema-ijowane p od ro ­
żały  w przeciągu  roku  3-krot­
nie: najp ierw  © 400 proc., po­
tem  o 75* p roc . i w reszcie  o 
6 proc..

W pływ  tary fy  przew ozow ej 
k o le ją  na cenę tow arów  byw a 
sta le  taki, że gdy  kolejj pod ­
w yższa taryfę  w  stosunku  daj­
m y na to 50- m k. na k ilog ra­
m ie, to kupcy „z tej racji" 
podw yższa ją  cenę kil©gramu

cego* w w aru  o s to  jia s . la k i 
już „zwyczaj".

C eny artyku łów  ®fekt®B»tech- 
n icznydś zanotowano* świeżo 
następu jące: R u rk i „1®“ —
230' mk. za m etr, „i3f? —  420. 
P rzew odnik i jede is  *, llk w ad r. 
50 do 70 „1 i pó ł“ —  li©0 do 
1501 „2 i pół" 140 — 210* „4" 
— 220 do 300 za ms&t-r.. Na-
praw ki m osiężne ------ 230 do
300' za sztukę, żelazne — 50 
do 70.Rolki P esz la—-14 ba sztu­
kę. D ybie ze śrubam i' 35 mi- 
S m , podroża ły  na.; IB mk. 
S znury  — 190 do 2§6fi mk. za 
m etr.

Kr o n i k a
tCafeodareyk*

sobota

D ziś S tiftóaa Kr. W . 

Ju tro  P m m ś e  i  M.P, 

W sch . cfetińca 5.12 

Zach. ., 6.47

D r o ż y z n a .
Z nów  d ro ży zn y  v»»!Sttei lala 
U d erzy ła  w  nas, n ie s te ty ,
I n a  d ro d ze  sw ej pbafe. 
O szczędności i bufiteety.

W p ierw , gdy l u d n e j  n a z b y t chudiSjj, 
By ro ze g n ać  je j fsaauatek, 
W skazyw ano  złegsti. ź ró d ła  
I  m ów iono, gdzie ratam ek.

Gdy w ięc ongi r ó ć n e  d ran ie  
O b d z ie ra ły  lud  sp,<ab®jny,
Miało w szystko  uj,&c~ zm ian ie,
Gdy n ad e jd z ie  k c a ie c  w ojny .

P u ste  w o jen  krw&iwe pola,
A w ciąż w  biedata- z g ię te  karkfi, 
T łum aczono , żeezżft do la  
Ma sw e źró d ło , w  sp a d k u  markiu.
K iedyindziej zr?ew  d ro ż y z n a . 
W sze lk i przep iss naiała za 
Bo p rz e z  d lu g jio za s  ojczym®,.
B yła sob ie ta k ,.b e z  g ran ic .

To znów  susza*, a. to  deszsg&s, 
N ieurodzaj zbtóa,. koniczya,,
I coś je szcze ,, ii coś jeszcs®*. 
S ło w em  ty s i^ :  ró ż n y c h  pjaz.ycz-yn.

Choć rząd  groetne czyni, m in y .
D ziś drożyzna, w z ro s ła  w  k r a j  u,
Ot, tak  sobie*, bez p r z y tz y n y ,
T ak  popresiu , d la  z w y c s a y i?

Ź ró d ła  złegp,, w sze lk ie -d a rad jitw o  
N iech okry jp  tajem nica*.
Bo inaczej- s tw o rzy  m p a ń s t’ ,vo, 
G dzie co .isro k —to  szajb ieni ca.

Cv.vierk.

N ow a tsmowa w / łprzem^śle 
górniesps- W  u M eg^ą  środę, 
w  in sp ek to rac ie  p ra  cy w  So- 
snowtotii, p o d p is a n a ?  osta ła  no­
w a um ow a pijsiaięfizy zw ią­
zk iem  m ałych kop? lni,a p rzed ­
staw icielam i aw-i ą ; ;ku górn i­
ków- ś d e le g a ta m i’ robotników .

Slobotnicy, purac ujący na m a­
łych kopalniach,, otrzym ali od 
li w rześnia  bor. "30 p rocentow ą 
podw yżkę p iać ,.

Bas

— W zam ian  za banknot ty - 
siącfrankow y?

— Ma się rozum ieć.
— A  podróż do Londynu?'
— J e s t  n iepotrzebną... W iem  

co się  sta ło  w L ondynie  z Ar- 
noloem  D esv ignes.

S ta ry  w łoch utkw ił w  m ó­
w iącego badaw cze spo jrzen ie , 
na k tó re  p rzyby ły  odpow ie­
dział m ilczeniem .

— A le... —• zaw ołał — b rak  
jeszcze  najw ażniejszego  dow o­
du... aktu, który  w szystko  d la 
m nie stanowi...

— Jak iego?
— M ówiłeś pan , że A rno ld  

D esv ignes odbyw ał służbę 
woj skową?
» — T a k.

— W  którym  pułku służył 
i w  jak iej m iejscow ości?

— W  dw udziestym  siódm ym  
liniowym . P rzebyw ał w  T o ’trs  
z garnizonem .

— A  w ięc potrzebnym  mi 
je s t  nieodw ołalnie dow ód jeg o  
uw olnienia się  z armji.

— T o  będzie trudtaem do 
pozyskania .

— D ostan iesz  pan trzeci, 
banknot tysiącfranfaowy, g d y  
m i dostarczysz  pom ien iony  
dow ód.

— Lecz...
— N ie m a żadaego lecz — 

przerw ał groźnie. Arnold.. — 
M uszę m ieć tę  k s p ję je g o  dy ­
m isji. W  jaki j ą  pan  sp®sób 
otrzym asz, to  m nie bynajm niej 
n ie obchodzi. W inieneś. znać 
sw oje rzem iosło , skor© się 
niem  trudnisz. G dyby tysiąc 
franków  okazało się  n isdosta- 
tecznem  za to> w ynagrodzeniem  
w ięcej zapłacę... L ecz  ten  do­
w ód je s t  m i koniecznym ... R o­
zum iesz pan? Ja  m ieć go m u­
szę!

— B ędziesz go pan miał...— 
rzek ł w łoch, strw ożony  bru - 
talnem  zachow aniem  się  sw e­
go klienta.

— T o  dobrze... A  poniew aż 
praw dopodobnie  będę  p o trz e ­
bow ał jeszcze nadal pańskich 
usług , pam iętaj na  to, co ci

pow iem : ® je mam zwycza
ju targowmi?. s ię  o w ynagro 
dzenie, w y m ag am  jednakż' 
wzamian,, ;a py m j nje staw ia 
no n igdy  tdnych przeszkód., 
żadnycfe n iepodob ieństw . M 
życiu  «isfe'ivieka je s t  w szystkt 
możebnejTi... s ły szysz  pan., 
abso latnbe w szystko , p rzy  je  
go sikwbj woli. R óżnica za 
chodai jedyn ie  w  w ysokość 
w y m g ro d ze n ia , k tóre gotów 
je s te m  ponieść.

A g o s tin i sk inął g łow ą m  
zn ak  po tw ierdzenia .

— L ubię znajdow ać w  tych, 
k tó rych  używ am  do m ych p o ­
sług , bezw zględną dyskrecja 
w raz ze ślepem  p o słu szeń ­
stw em ... — m ówił ło tr  dalej,— 
P łacąc  d rogo, po trzeb u ję  do ­
skonałych dla s ieb ie  narzędzi 
N iechaj to, co m ówię, pozo- 
s tan ie  na zaw sze w pańskie: 
pam ięci. A  teraz  daj mi pap ie­
ry,; p rzyw iezione z Blere.

D. c. n.



wf sprawie k u r s ó w  maiu- 
rycznych. Donoszą  nam  z za­
rządu kursów maturycznych, 
że wszyscy kandydaci (tki), 
k tórzy dotychczas zostali za­
pisani, winni zgdosić się  w 
sobotę  2 i w poniedziałek  4 
września Aleja 1 2 , m.6 . w  g o ­
dzinach od 5— 8 wieczorem, 
w celu o trzym ania informacji, 
w spraw ie egzam inu w stępne ­
go, który  odbędzie się we 
wtorek  5 b.m.

Bezpłatna pomoc lekarska dla 
funkcjonarjuszy państwowych.
Zgodnie z uchwałą rady  mi­
nistrów z dnia 30 stycznia br. 
powiatow y urząd  zdrow ia w 
Będzinie, zorganizował bez­
p ła tną  pom oc lekarską dla 
funkcjonarjuszy państw ow ych 
na teren ie  powiatu będziń­
skiego. T ak  więc w Będzinie, 
dla wszystkich funkćjonarju- 
szy państw ow ych zaanga­
żowany został dr. F erber , o r­
dynujący w Będzinie, hotel 
Bristol, pokój N° 1 w  godz. 
3—4 popołud., w  Sosnow cu  
zaś. dr. Faliński, k tóry  o rdy­
nuje p rzy  ul. P iłsudsk iego  1 
m. 16 w godzinach od 8 — 10  
rano i od 6 — 8  wieczór.

Po za tymi dwoma m iasta­
mi, każdy  funkcjonarjusz pań ­
stwowy, może się zgłbsić z 
odpowiednią kartą  po rady  od 
sw ego zwierzchnika do.każde­
go  lekarza, o rdynującego w 
danym  m iejscu i w og łoszo ­
nych przezeń  godzinach.

Zaznaczyć musimy, że bez­
płatna pom oc lekarska  nie 
do tyczy  lekarzy specjalistów.

Podwyżka płac d r u k a r z y
Przed  kilku dniami odbyła  się 
w inspektoracie pracy  w S o ­
snowcu, konferencja w sp ra ­
wie podwyżki płac dla d ru ­
karzy.

Na konferencji tej uchw alo­
no że od 4 września b.r. obo­
wiązuje w  Zagłębiu  D ąb row ­
skim cennik warszaw ski, k tó ­
ry  ustalony został dnia 10  
sierpnia b.r. Na p rzysz łość  
regulacje płac w  przem yśle  
drukarskim  przeprow adzona 
będzie wedle cennika w arszaw ­
skiego, przyczym  stawki po • 
mienionego cennika, które, 
ustalają  się  każdego miesiąca 
do 1 1 -go, w  Zagłębiu  D ąbrow ­
skim zastosow ane będą  od 
1-go nas tępnego miesiąca.

Obecna podwyżka wynosi 
28 procent dotychczasow ych 
płac.

Wagony dla węgla. Ukazało 
się obecnie rozporządzenie, nor­
mujące dostawy wagonów na 
węgiel- Rozporządzenie to u- 

, stała, że wagony na węgieł za- 
maw ają nie odbiorcy, ale produ­
cenci węgla. Kopalnie węgia na 
podstawie zebranych zamówień, 
przedstawiają zapotrzebowanie 
wagonów na całv miesiąc z gó­
ry. Zapotrzebowanie to przed­
stawiają kopalnie radzie zjazdu 
pr zetny sło wcó w górniczyc *. która 
przedkłada ministerjum kolei że 
laznych najpóźniej do dnia 20 
poprzedniego miesiąca z wyka­
zem, ile każda z poszczególnych 
kopalni może dziennie nałado­
wać wagonów 15-tonowych. Mi­
nister kolei po sprawdzeniu plan 
zatwierdza i przekazuje do w y­
konania poszczególnym dyrek­
cjom.

0 stosunki handlowe ze Ślą­
skiem. Centralny komitet pol­
skiego przemysłu, górnictwa, 
handlu i finansów dowiaduje się, 
że kupiectwo ze Śląska Górne 
go zwraca się do rozmaitych o- 
sób z prośbą o wskazanie źró­
deł zakupu z pierwszej ręki wszel 
kiego rodzaju towarówkrajowycb, 
a zwłaszcza aptekarskich, ko 
smetycznych, galanteryjnych włó 
kienniczych szewckich, konfek 
cji i t. p Centralny związek 
polskiego przemysłu górnictwa 
handlu i finansów podając po­
wyższe do wiadomości osób za­
interesowanych pragn e tą dro­
żą zwrócić uwagę, że poważne

firmy przemysłowe powinny u- 
stanowić swe przedstawicielstwa 
na Śląsku Górnym w celu u- 
łatwiema tamtejszym sferom go­
spodarczym poznania rodzimej 
wytwórczości

Goście francuscy w Zagłębiu. 
Onegda] przyjechała do War­
szawy oficjalna delegacja prze­
mysłowo-handlowa, której prze­
wodniczy p Tirman, radca sta­
nu wraz z p Merlot. Delega 
cia ta jest złożona z przemy­
słowców i kupców, przeważnie 
prezydentów izb handlowych 
oraz okręgowych izb syndykal- 
nych. Delegacja po zwiedzeniu 
Warszawy uda się do Łodzi, 
Krakowa i zagłębia naftowego. 
Po powrocie z zagłębia nafto­
wego goście francuscy będą o- 
becni przy otwarciu targów 
wschodnich, we środę zaś wie 
czór dnia 6 września wyjadą 
na Sl sk Górny i do Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Listy państwowe. Na ręce 
generalnego komitetu wyborcze­
go dotychczas jeszcze państwo­
we listy kandydatów nie wpły­
nęły. Jednakże spodziewać się 
można, że listy te w dniach naj­
bliższych będą przedstawione, 
tak, że posiedzenie państwowej 
komisji wyborczej nastąpi około 
połowy września

Wysokość wpisu w szkołach 
prywatnych. Dotąd jeszcze nie 
ustalono wysokości wpisu w 
w średnich szkołach prywat­
nych przewidziane jest jednak 
jako m nimum opłat szkolnych 
15 tys. mk. miesięcznie

O d w o ł a n i e  ze ijran ia . | |P rosze-  
ni jes teśm y 1 o zaznaczenie, że 
zebranie  „Ligi obrony ojczy­
zny i wiary", które się miało 
odbyć w sobotę, dn. 2 b.m. w 
ochronce na górze Zamkowej 
w Będzinie, zostało odłożone 
z pow oda  wynajęcia sali. O 
dniu zebrania nastąpią  osobne 
ogłoszenia.

Wybryki  p i j a ne g o .  Zam ieszka­
ły w Zawierciu Jan M. w  ub. 
tygodniu  powracał z Pilicy. 
Na szosie z Łośnia  do Z a ­
wiercia napadł na niego pija­
ny mieszkaniec Zawiercia B ro­
nisław G., poturbował go do t­
kliwie i zrabował mu kamasze. 
Sp raw ę  skierowano do sądu.

0 ochronę zabytku. D onoszą  
nam, że podobno jedna  ze 
ścian zamku będzińskiego po­
pęka ła  i grozi zawaleniem.

Sądzim y, iż t-wo ochrony 
tego historycznego zabytku 
p rzedsięw eźm ie  odpowiednie 
kroki i nie pozwoli, aby za­
m ek  rozsypa ł się w  gruzy.

Kradzieże. Bolesławowi K o­
sowi przy ul. 3 -goM ajaN r. 18 
skradziono rower, w artości 1 0 0  
tys. mk.

— W  zakładach ślusarskich 
Józefa  Szafrugi w  Sosnow cu  
skradziono narzędza ś lusar­
skie w artości 1 0  tys mk.

— Z mieszkania Józefa Ku- 
śm ierskiego Sosnowiec, S o ­
b iesk iego  Nr. 3, służąca  Kazi­
m iera  C. skradła 4.400 mk. 
Za kradzież tę została a re ­
sztowana.

— Stefanowi Taborowi w  
Przysiece, pow. m iechowski 
skradziono garderobę warto­
ści 156 tys. mk.

— Leonowi Gredka we wsi 
W rzosów  pow. m iechowskie­
go skradziono garderobę war 
tości 34 tys. mk.

— Na linji telefonicznej po­
m iędzy Sławkow em  a ! B ole­
sławiem  skradziono 600 m e­
trów drutu, wartości 60 tys. 
mk. Policja wykryła sprawcę 
tej kradzieży i część skradzio 
nego drutu od złodzieja ode­
brano. Jest to Stefan Łaska- 
w iec zam. we w si Ujków Sta 
ry gm. Bolesław . Podczas 
rewizji w posesji Laskawca 
znaleziono część pasów trans 
misyjnych skradzionych w  fa­
bryce braci Szajnów w  Miecho 
w ie na ogólną sumę 285 tys. 
mk. Złodzieja osadzono pod 
kluczem.

— W e wsi Niegardów, pow. 
miechowski, Janowi K opczyń­
skiemu skradziono w nocy ze 
stodoły  27 snopów pszenicy, 
wartości 25 tys. mk.

Ofiary,
(Złożone w kantorze „Iskry" 

w  Dąbrowie).
Mk. 500 znalezione w kino­

teatrze  „Kometa" na Instytut 
Gazov/y.

W  dzień imienin ukochane­
go syna i brata ś p. B roni­
sława Lubicz - Czaplickiego, 
podchorążego w ojsk  polskich 
dla uczczenia Jego  pamięci 
składają na inwalidów wojen­
nych: Rodzice Mkp. 1 0 0 0 .
Zygm untostwo R ychterow ie  
Mkp. 1 0 0 0 .

Józef Jaw orsk i w  dn. 1 -go 
września Mkp. 150,000 na re-  
patrjantów w Redakcji  „Iskry“ .

I rn lk i  kielecka,
iz'jy rolnicze. Dla rozw oju  

rolnictwa w państw ie  polskim, 
je s t  wskazanym wprowadzenie 
sam orządu rolniczego, czyli t. 
zw. izb rolniczych. W p ra w ­
dzie województwo w arszaw ­
skie proponowało odroczyć 
utworzenie tych izb, ale w o­
jew oda  kielecki p. Pękosław - 
ski nie zgodził się z tym  s ta ­
nowiskiem, uważając, że wcze­
śniejsze powołanie  izb rolni­
czych przyniesie  korzyść i 
pożytek.

W obec  tego zdania i po 
dyskusji, w  której na pos ie ­
dzeniu sekcji rady  w ojewódz­
kiej kieleckiej, zabierali głos 
pp. Kwiatkowski, T ab o r  i Ma- 
lon, sekcja ta  wyraziła jed n o ­
m yślną opinję, że niezwłoczne 
tworzenie izb rolniczych je s t  
naglącą potrzebą. P ro jek t  u- 
s taw owy wniesiono do sejmu.

Zjazd ogrodniczy. Dnia 10 
w rześnia odbędzie się w  K iel­
cach zjazd ogrodniczy, w y łą ­
cznie z powiatów ziemi kie­
leckiej, na którym zaproszeni 
referenci w ygłoszą  kilka od­
czytów o sadownictwie, na- 
sionnictwie, warzywnictwie i 
t. p. Prócz referatów ma być 
wspólna narada  w  spraw ach 
ekonomicznych zawodowych 
i wynikające z niej uchwały.

Nowe szkoły. W e  W ło sz ­
czowej otwarto 7-mio klasową 
szkołę powszechną. C erem o- 
njału dopełnił p. w ojew oda 
Pękosław ski z ks. dziekanem 
Błasikiem. W  Masłowie zaś 
pow stała  szkoła 2 -klasowa. Na 
otwarciu przem awiał główny 
jej inicjator, ks. Józef Mar­
szałek.

Górnicy polscy do Francji. U-
rząd kielecki pośrednictwa 
pracy otrzymał propozycję w y­
słania do Francji partji górni­
ków (t. zw. rębaczy) na robotę 
do kopalni.

W yjechać m ogą m ężczyźni 
od 19 do 45 lat wieku. Za­
robek dzienny w ynosi od 13 
do 23 franków. Podróż na 
koszt pracodawcy.

Znaczek salezjański. Dnia 17 
września sprzedawany będzie  
na ulicach Kielc znaczek z na­
pisem  „Dar na zakład sa le­
zjański". W  .dzień pogodny  
m iędzy Niewachlowem  a Gru- 
chawką, będzie przedtym za­
bawa leśna “z loterją fantową 
i orkiestrą strażacką oraz ka­
pelą wychowanków salezjań­
skich.

W szystko to w celu w sp o ­
m ożenia zakładu rzem ieślni- 
czo-w ychowawczego o. o, sa­
lezjanów w  Kielcach, pośw ię­
cających się  całkowicie ratun­
kowi m łodzieży chrześcjańskiej 
Kierownikiem zakładu kielec­
kiego jest. ks. Antoni Symior.

Tow arzystw o  miłośników sce­
ny powstało w  Jędrzejowie.

Straże ogniowe ochotnicze 
zorganizowano w Raszkowie 
(pow. włoszczowski) i w W ie l­
moży (pow. olkuski).

stowarzyszenie kupców ży­
dowskich w Kielcach wcią­
gnięto do re jes tru  s tow arzy­
szeń, m o c ą  postanow ienia  
prezydjum  województwa. W  
ostatnich tygodniach izraelici 
założyli też w Kielcach własną 
kasę rzemieślniczą.

Z  k r a ju .
Chata z przed 4000 lat. „Ga­

zeta Poranna" donosi o od­
kryciu osady  przedhistorycz­
nej na górze F ed o r  w  Bucza- 
czu.

Najważniejszem odkryciem 
było odnalezienie chaty, nao- 
gół wielce podobnej do dzi­
sie jszych chat podolskich. Je s t  
to chata jednoizbowa, w kopa­
na na jeden  m etr  w ziemię, o 
ścianach czworokątnych, zbu­
dowanych z gliny i drzewa.

Chata pokry ta  je s t  powalą, 5- 
p iera jącą  się na słupie, wznie­
sionym  w środku budowy. W  
kącie chaty znajduje się p iec 
kamienny 2  mtr. długi i 2  mtr. 
szeroki. O bok chaty odkryto 
doły, przeznaczone na odpad­
ki. W ykopaliska  te budzą  o- 
grom ne zainteresowanie  i p rzy ­
czynią się do rozwiązania p ro ­
blemu osadow ego z epoki ce­
ramiki malowanej.

Adjutant generalny naczelni­
ka państw a, p. Jacyna u s tęp u ­
je  z zajm owanego stanow iska 
G eneralnym  adjutantem  ma 
być zamianowany gen. dyw. 
Frankowski, były  dowódca o- 
k ręgu  korpuśnego  B iałystok i 
Grodno.

W  ubiegły  czwartek p rzy je ­
chała do W arszaw y  urzędow a 
delegacja! francuska p rzem y­
słowo-handlowa, złożona z 14 
członków pod przew odnictw em  
p. Tirm ana, radcy  stanu i dy­
rek to ra  handlowego m inis ter­
jum  przem ysłu  i handlu w P a ­
ryżu. Gości francuskich p rzy-

£!e«fe Ssew tów  m. Sosnowca.
Zawiadam ia swych członków, iż w niedzielę dnia 3 

września r.b. o godz. 3-ej po południu odbędzie  się  ogólne

Kwarteloe Z^bmnm
w lokalu gospody  m ieszczańskiej p rzy  ul. W aw el Nr. 3 . 
Sp raw y  ważne, wobec czego obecność wszystkich  ko­
nieczna. m n,

2165 Z A f t £ J | £ F a

BACZiaOŚĆ LOKATORZY!
Stowarzyszenie Lokatorów m Dąbrowy zawiadamia, 
że 3 go września o godz. 2-ej po południu w nie­
dzielę w lokalu Towarzystwa Rzemieślniczego i Sto 
warzyszenia Kupców Polskich ul. kr Sobieskiego Nr. 1 

„ odbędzie się 
-  -  — OGOLM E Z g B R A f t tĘ  -  -  -  

informacymo - opganuacyjne, 
na które zaprasza się wszystkich lokatorów Dąbrowy 
2122 1 okohc- Z A R Z Ą D . 4

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosno­

wieckiego, zamieszkały w Dąbrowie przy ul. Ulmana Nr. 2, 
na zasadzie art 1030 Post. Cyw. ogłasza, że dnia 13 września 
1922 roku, o g dżinie 1 0 -tej zrana w domu Nr. 98 przy ul cy 
Piłsudskiego odbędzie się

f i e  f  t  1  e j  a
ruchomości należących do Feliksa Wachowicza składających 
się z mebli domowych oszacowanych na mk 275.000.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzane być mogą w dniu 
i miejscu licytacji
2127 Komornik sądowy Włoczewski.

SlKASZSKLEP
SPÓŁKA AKCYJNA w WARSZAWIE

ODDZIAŁ w SOSNOWCU UL. NOWA 6. 
(3-oi dom od ul. Piłsudskiego.)
H U R T O W E  S K Ł A D Y :

P A P I E R U ,  MATERJALÓW PI­
ŚMIENNYCH, RYSUNKOWYCH I 
:: PRZYBORÓW SZKOLNYCH. ::

Jedyny Polski skład w Zagłębiu 
i źródło zakupu dla sklepów koo- 
: : :  peratyw i s tow arzyszeń .: : :



witali na dworcu kolejowym 
przedstaw iciele  naszych władz 
rza.dowych i miejskich, tudzież 
przedstaw iciele  kupiectwa.

Zażegnany strajk. Dzięki in­
terwencji delegata m inisterjum  
p rac y  inspektora  pracy W o jt ­
kiewicza załagodzony został 
s tra jk  w przem yśle  włókien­
niczym i metalowym  w Bielsku 
cieszyńskim. P raca  została na 
nowo podjęta.

Robotnicy otrzymują na 
m iesiąc sierpień  dodatek p r o ­
centow y do płac w wysokości, 
jaką  stwierdzi komisja pary- 
tatywna, mająca się  w tych 
dniach zebrać, na podstawie 
wzrostu  drożyzny w stosunku 
do p rzeszłego  miesiąca.

Uk' ńcjersie śledztwa w spra­
wie kongrem Ś - iętolipskiego. 
Ciągnące się od roku jśledzfwo 
przeciw aresztowanym w zwią­
zku z aferą śwętojurską bolsze 
wików zostało ukończone Akt 
oskarżenia obesmuje 185 stro­
nic pisma i został fjuż doręczo 
ny oskarżonym, a ponieważ nikt 
nie wniósł sprzeciwu stał się 
prawomocny. Przed sądem sta 
nie 39 oskarżonych, przeważnie 
Ukraińców i żydów Wszyscy 
są oskarżeni o zdradę główną. 
Rozprawa odbędzie się prawdo 
bnie w listopadzie przed sądem 
przysięgłych.

Ostatnie w i c i .
(Prz«z telefon)

Antypolska dem onstracja 
floty angielskiej.

G dańsk, 1 w rześnia.
R ząd polsk i zaprosił flotę 

angielską, celem  pow itania je j, 
do po rtu  w  Gdyni. R ząd an­
gielski odpow iedział, że p o rt 
w G dańsku w ystarcza m u do 
zadokum entow ania sw ojego  
stanow iska na w schodzie.

Turcy maszerują na Smyrną,
K onstantynopol, 1 w rześnia.
W ed łu g  ostatnich w iadom o­

ści, w ojska greckie  pobite  na 
g łow ę przez turków , uciekają 
w panice. W  ofensyw ie po 
s tro n ie  tureckiej b ierze udział 
10 dywizji. W  A tenach  u ja­
w nia się  żyw e poruszen ie, p ra ­
sa  atakuje  gw ałtow nie naczel­
ne dowództwo.

Arbitraż w sprawie 
Jaworzyny.
P raga, 1 w rześnia.

P ra sa  czeska zam ieszcza 
w iadom ość, źe istn ie je  plan 
oddania rządow i jugosłow iań ­
skiem u, jako  arbitrow i, do 
rozstrzygn ięc ia  spraw ę Jaw o­
rzyny.

Giełda urzędowa
W arszaw a, 1 w rześnia. 

D olary  8,425 
F unty  szterl. 38,300 
F ranki franc. 665 
M arki niem . 6 
Kor. czeskie 275 

„ austr. 12,25

MUZYKI
(fortepian)

udziela nauczycielka. System  
Prof. Domaniewskiego. Świa­
dectwa Konserwatoriów War­
szawskiego i Drezdeńskiego 
Godz. 3—4 pp. Dytlowska 2b. 

sień 6 m. 51.
8033

Obwieszczenie.
Magistrat podaje do wiadomości że w Ambulatorjum 

miejskiem przy ul. Targowej Ns 18, codziennie od 2 —4  godz. 
lekarz miejski szczepi bezpłatnie surowicę przeciw-choleryczną.

Szczepienie to jest obowiązujące dla jadących do powia­
tów kresowych 

2081-3-1 H a j j i s r l r a s f c  S o s s * © * ® © ® ,

Z A W I A D O M I E N I E
M agistrat m. Sosnow ca podaje  do wiadomości, że 

w myśl S ta tu tu  M iejcowego o wprowadzeniu  w Sosnow cu 
przym usu  szkolnego dla młodzieży w wieku od 14 do 18 
lat, pracującej w  przemyśle, rzem iosłach i handlu, zap i­
sy i egzamina w stępne do Szkoły  Dokształcającej W ie ­
czorowej będą  odbjtwały „się codziennie począw szy  
od 1 do 10 września b. r. o godzinie 6-ej wieczorem w 
lokalu szkoły powszechnej N° 5 przy  ul. Zygmunta.

W szys tk ie  zakłady, zatrudniające młodzież w p o ­
w yższym  wieku, powinny dać jej m ożność zgłosić się we 
wzkazanym terminie do . zapisów.

2136-1-1 M A G I S T R A T .

| OBW IESZCZENIE.
I Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, rew. Sosno 
] wieckiego, zamieszkały w Dąbrowie przy ulicy Ulmana Nr 2 , 

zgodnie z art. 1030 Post. Cyw ogłasza, że w dniu 13 wrze­
śnia 1922 r. o godz. 10 zrana przy ulicy Dolnej Nr 10 w So
snowcu odbędzie się sprzedaż przez

i i © f  t  a @ j  ą
majątku ruchomego składającego się z ruchomości domowych 

i i kuchennych, oszacowanego na 60.000 mk
| _ Spis rzeczy i ich szacunek przejrzane być mogą w dniu
I i miejscu licytacji.,
i 2126 Komornik sądowy Włoczewski.

O B W IE S Z C Z E N IE
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, rewiru 

Sosnowieckiego, zamieszkały w Dąbrowie, przy ul Ulmana Nr 
2 , na zasadzie art. '1030 Post Cyw podaje do wiadomości 
publicznej, że dnia 9 września 1922 r o godzinie 10 tej zrana 
w domu Nr. 8  przy ul. Warszawsk ej odbędzie się

l i c  y.fc s © j a
ruchomości, należących do Pauliny Linkfe l d o wej, składających 
się z szafy i lustra, oszacowanych na 14 0 0 0  mk.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzane być mogą w dniu 
i mie scu licytacji.
2I28 Komornik sądowy W ło c z e w tk i

r
TYGLE S  OGNIOTRWAŁE

Z N A N E J  F A B R Y K I

DONAU — TIEGELWERK
POLECAJĄ WYŁĄCZNI PRZEDSTAWICIELE

KRZYSZTOF BRON I SYN
W W A R S Z A W I E

PLAC TEATRALNY FILJA: Daniłowiczowska 9.

CENNIKI i OFERTY NA ŻĄDANIE
2138

Handel to w a ró w  spożycw czych

Karola Saplńsklego
Dąbrowa, uł. Sobieskiego 12. 

poleca:
dwa razy tygodniowo wyboro­
we masło śmietankowe w pacz­

kach firmy „Wilczyce*:
2083-2-1

1 M O W Ę  OGŁOSZENIA. |
Posady f prac*.

Zaofiarowane 80 mk. aa wyra*.

Potrzebna dobra kucharka zaraz. 
Zgłaszać się do bufetu stacji 

D ęblińskiej. 2062-3

Potrzebni czeladnicy szew scy. S ław  
kowska N °26, Dąbrowa, J. Bisi- 

kiewicz. 2088-2

Na w yjazd -do Francji potrzebna  
starsza pow ażna służąca do 

w szystk iego  do dwojga osob, ro­
bota lekka. Z g łoszen ia  zaraz do 
Tow. Sosnow . kop. ul. 3-go Maja.

2151-3
Ogrodnika d o b r e g o  poszukuje 
U dwór Mijaczów, st. i poczt. Mysz 
ko w. 2146-3
Osobę władającą angielskim językiem 
U poszukuję. Zwracać się listow ­
nie: Załuski, Bobrowniki, poczta
Grodziec.__________________2145-1
| Poszukiwana mk. 10 aa wyraz, j
Rządca m łody z długoletnią prak- 
• » tyką znający się n a  ogrodnict­
w ie, poszukuje posady, m oże być 
na w yjazd. Z g łoszen ia  „Iskra11 S o ­
snow iec. 2064-1

Sz o f e r  e l e k t r o m o n t e r  l a t  32 z d łuż  
szą  p ra k ty k ą  w ie d e ń s k ą ,  z p o le  

c en ia m i s z u k a  p o sad y .  J a n  B y s t r z y  
cki, K ra k ó w , K o n a rsk ie g o  6.

2105-2

R e p a t r j a n t  (z n iew .  ros .)  po lak ,  p ra  
c o w a ł  4 l a t a  w  b iu rz e ,  u k o ń c z o ­

n e  6 kl. szk. ś red .  w ła d a ją c y  jęz .  
p o lsk im ,  ro s y j .  zna j .  n iem .,  szuk a  
ja k i e g o k o lw ie k  za ję c ia  b iur .  p r a k ty  
k a n ta ,  p i s a rz a  i in n e .  Ł a s k a w e  
z g ło s z e n ia ,  K am ińsk i K rak ów , N ie­
c a ła  6. 2098 1

B iu ra lis tka ,  p is z ąca  n a  m a s z y n a c h  
z p a r o l e tn i ą  p r a k ty k ą ,  po s ia d a ją  

ca  p o w a ż n e  r e f e r e n c j e ,  p r z y jm ie  
o d p o w ie d n ią  p o s a d ę  w  W a r s z a w ie  
łu b  D ą b ro w ie ,  S o s n o w c u  i K a to w i­
cach. Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  p o d  „Od 
p o w ie d z ia ln a  b iu r a l i s tk a 11 do re d .  
„ I s k ry 11 w  S o sn o w c u .  2095-3

K r a w c o w a  p o s z u k u je  szyc ia  po do 
m a c h  lub  do  m a g a z  n u  n a  s t a ­

łe. W ia d o m o ś ć  „ I s k ra 11 S o s n o w ie c
2156-2

f tas& fti©  i 
80 mk,

*P # » S ® S ig lS Ż . 
je* wyra*.

Sa m o c h ó d  c z te ro o s o b o w y ,  m ark i 
„ A d le r 11 w z u p e łn i e  d o b ry m  s ta  

n ie  i c y k lo n e ta  d w u o so b o w a ,  n a  
t r z e c h  ko łach ,  o k a z y jn ie  do  s p r z e ­
d an ia  za raz .  W ia d o m o ś ć  w  b iu rz e  
k op a ln i  „ S ta n i s ła w 11 D ą b ro w a  G ó r ­
nicza , S ła w k o w s k a  9 . 2042 1

W p i ę k n e j  okolicy  S ła w k o w a  j e s t  
do s p r z e d a n ia  tan io  p o s e s ja  z 

w o l n e m  m ie sz k a n ie m .  W ia d o m o ś ć  
„ I s k ra 11 D ą b ro w a .  2086-1
P k r z y ń  k i lk ad z ie s ią t  u ż y w a n y c h  
w ró ż n e j  w ie lk o śc i  s p r z e d a m  z a ­
raz .  Ul. N o w a  6 N asz sk lep .

2113-1

Sk le p  do sp r z e d a n ia .  W ia d o m o ś ć  
u F. T o rb u s a ,  l i s to n o sz a  k o p a ln i  

C ze ladź .  2130-3
P p r z e d a m  tan io  loka l  o raz  d w ie  
w p iw n ice  n a  S ro d u l i  n a  h a n d e l  
o d p o w ie d n i .  W ia d o m o ś ć  S o s n o w ie c  
K o n s ta n ty n o w s k a  15. S k ła d  w ę d l in  
P ia s e c k ie g o .  2133-3

D o s p r z e d a n ia  g ra m o fo n  z p ł y t a ­
mi i o b ra z  du ży  o le jn y  a m a t o r  

ski. A le ja  3— 5, 2132-2

P ian ino  z a g ra n ic z n e  c z a rn e  do 
s p rz e d a n ia .  3-go  M aja 20, m. 5.

2155-2

Z p o w o d u  w y ja z d u  j e s t  do  s p r z e ­
dan ia  j e d e n  p ok ó j  z u m e b l o w a ­

n ie m , c e n a  p r z y s tę p n a .  K o r d o n o ­
w a  N° 7. 2149-1

M a s z y n ę  b ę b e n k o w ą  s p r z e d a m .
W ia d o m o ś ć  P o g o ń ,  R ysia  8

2135-1

Z p o w o d u  w y ja z d u  j e s t  do  s p r z e ­
d an ia  k a w ia rn ia  W ia d o m o ś ć  So  

sn o w ie c ,  ul. 3-go  M aja jYs 4. S o b a d  
ska. 2076-1

R ó  « n «
30 mk t a  w yr**

K a p e lu s z e  d a m s k ie  p o d łu g  n a jn o w  
s z y c h  fa s o n ó w  z w ła s n y c h  i p o ­

w ie r z o n y c h  m a te r j a łó w .  W y k o n y ­
w a  po  c e n a c h  b. p r z y s t ę p n y c h  
p ra c o w n ia ,  ul. K o w a lsk a  2, 2080-5

M k. 20.000 n a g r o d y  za  o d n a le z ie ­
n ie  p a p ie r o ś n ic y  s r e b r n e j ,  p ła ­

sk ie j  g ro s z k o w a n e j ,  z g u b io n e j  w  
n i e d z i e lę  27 s i e rp n ia ,  idąc  o ko ło  9 
w ie c z o r e m  z c u k ie rn i  W a r s z a w ­
sk ie j  ul. 3 go  Maja i P a rk i e m  S ie -  
I e c k im  n a  R e n a rd .  A d r  inż. R o b a ­
ko w sk i ,  R e n a r d o w s k a  46, d o m y  ko 
paln i.  2101-2

W  n o c y  4 -V III  jad ąc  do K ra k o w a  
z o s t a w i łe m  w  p o c iąg u  do S o ­

s n o w c a  id ą c y m  lo r n e tk ę  z f u t e r a ­
ł e m  i p a s e m  sk ó rz a n y m .  Z n a la z c ę  
n in i e j s z e g o  p ro s z ę  o ł a s k a w e  o d d a  
n ie  t a k o w e j  do  ad m . „ Isk ry "  z a  od 
p o w ie d n ie m  w y n a g r o d z e n ie m ,  n a j ­
m n ie j  tys. mk. M ikurda . 21x5-2

Z d o ln y  k u p iec ,  p o s ia d a ją c y  lo k a l  
h a n d lo w y  z t e l e f o n e m  i s k ła d e m  

o b e jm ie  r e p r e z e n t a c j ę  f i rm  p r z e ­
m y s ło w y c h  n a  W a r s z a w ę  B ra n ż a  
n ie  o d g r y w a  roli.  O fe r ty  do P o m iń  
sk ie g o  w  W a r s z a w i e ,  W ie j s k a  JMs 1.

2141-3
D rz y b łą k a ł  się pies m ło d y ,  r a s y  
i w ilcze j.  O d e b r a ć  m o ż n a  za  z w ro  
t e m  k o s z tó w  o g ło s z e n ia  i - u t r z y m a  
nia. K o m is a r ja t  I S o s n o w ie c

2152-1

L o k a l e
30 mk. za wyraz.

Ilrzędnik Tow. „hr. Renard" poszu  
U kuje pokoju um eblow anego.
Z głoszenia do redakcji pod S. P.

2103-1
llauczycielka języka francuskiego 
l l  poszukuje mieszkania. Z g ło sze­
nia do Gimn. Em. Platerówny.

2129-1

K to potrzebuje 2 pokoje, przedpo­
kój, kuchnię, piw nice, zabudowa  

nia gospodarcze w  śródm ieściu So  
snówca, otrzym a aaraz w oln e, 
niech  kupi w illę  na w łasność za  
7Vr milj. mk. W iadom ość S osn o­
w iec, W arszaw ska 14. Gałecki.

2x42-1

20 mk. za wyra*. j

Fr a n c i s z e k  Z a g n e r  zg u b i ł  do w ód  
o so b is ty  w y d a n y  p r z e z  M agis tra t  

m. D ą b r o w y  o ra z  p o l i sę  u b e z p i e ­
c z e n io w ą  i r ó ż n e  kw ity ,  k tó r e  dla 
z n a la z c y  są  b e z w a r to ś c io w e .

2047- x
H ę b o re k  W ł a d y s ł a w  z K l im o n to w a  
w ko l  R a b k a  zg u b i ł  le g i ty m a c ję  
p o se lsk ą .  Z n a la z c a  r a c z y  zw rócić  
p o d  p o w y ż s z y m  a d r e s e m .  2046-1

Ż u k o w sk i  A d a m  z g u b i ł  p a s z p o r t  
w y d ,  p r z e z  M agis tra t  m. D ą ­

b ro w y .  2043-x

Ż u k o w sk i  W ła d y s ł a w  zg u b i ł  p a s z ­
p o r t  rosy jsk i .  2044-1

N o w ak  A n ton i  zg u b i ł  k a r t ę  b e z t e r ­
m in o w e g o  u r lo p u  w y d .  p r z e z  

P. K. U. N o w o ra d o m sk ,  o raz  p a s z ­
p o r t  w y d a n y  p r z e z  g m in ę  S łup ia .

2045-1
U fa lczak  J a n  zg u b i ł  k a r tę  p o w o ła -  
*• n ia  w o js k o w y g o ,  w y d a n ą  p r z e z  
PKU. Będzin . Z w ró c ić  „ Isk ra"  D ą ­
b ro w a .  2038-1
f lu p a k  Jan  zg u b i ł  k a r t ę  p o w o ła n ia  
U w o js k o w e g o ,  w y d a n ą  p r z e z  P.. 
K.U. Będzin . Z w ró c ić  „ Isk ra "  D ą ­
b ro w a .  2039-1
y i c h a l a k  S ta n i s ła w  zg u b i ł  d o w ó d  
III o so b is ty ,  w y d a n y  p r z e z  Magi­
s t r a t  m. D ą b ro w y .  Z w ró c ić  „ Isk ra"  
D ąb ro w a .  2040 1

P e r o n ió w n a  E u g ie n ja  z g u b i ła  świat, 
d e c tw o  szk o ln e ,  p ra k ty k i ,  u ro ­

dz en ia ,  m o ra ln o śc i  i zd ro w ia .  Z w ró  
cić „ Isk ra"  D ą b ro w a  2041-1

P o g a n o w i A n d r z e jo w i  s k r a d z io n o  
d o w ó d  oso b is ty ,  k a r tę  p o b y tu ,  

k a r t ę  p o w o ła n ia  w yd. w PKU. B ę ­
dz in  1 m e t r y k ę  u ro d z en ia .

2048
T a s c e  S z la m ie  ( roczn ik  1901) w 
I dn iu  21 s i e rp n ia  b.r. w i e c z o r e m  
w  K a to w ica ch  n a  s tac ji  s k r a d z io n o  
k a r t ę  p o w o ła n ia ,  w y d a n ą  p r z e z  P .  
K.U. w  B ę d z in ie  i ty m c z a s o w y  d o ­
w ó d  o so b is ty  w y d a n y  p rz e z  M a­
g is t r a t  m, B ędz ina .  S k r a d z io n e  d o ­
k u m e n t y  n in i e j s z y m  o g ło s z e n ie m  
u n ie w a ż n ia  się. '2057-?
Stjeszek R y s z a rd  ( ro cz n ik  19i 
*”  zg u o i ł  k a r tę  de m o b i l iz ac j i  w  
p r z e z  PK U. w  B ęd z in ie .  2050-i

M ięsow sk i  S ta n i s ł a w  zg u b ił  t y m ­
czasow y  d o w ó d  oso b is ty ,  w y d  

p r z e z  Mag. m. K ło bu cka .  2055-2 
D u d z ia rz  J a k ó b  zg u b i ł  p a s z p o r t  
U po lsk i,  w y d a n y  p r z e z  g m in ę  
K ozłów , p o w ia t  M iechów. 2054-1

An d r z e j  Chm ielew ski,-zgubił  dowódl 
o so b is ty  w y d a n y  p r z e z  gm. S z a ­

niec ,  p ow . S to pn ick i .  2064-1
Jan W id a w s k i  zg u b i ł  d o w ó d  o so -

*  b i s ty  i k a r t ę  p o w o ła n ia  w y d a n y  
p r z e z  PKU. B ęd z in  i in n e  d o k u -  
m e n ta .  2073-1

St r z e le c k ie m u  S te f a n o w i  s k r a d z io ­
n o  d o w ó d  o so b i s ty  w yd . p r z e z  

Mag. m. D ą b ro w y  o ra z  z a ś w ia d c z ę  
n ie ,  w y d .  p r z e z  H u tę  B an ko w ą .

2089-2

D u b o w s k a  W ik t o r j a  z g u b i ła  p a t e n t  
w y ja z d o w y .  2085-2

tj-zlęzak P io t r  zg u b i ł  ty m c z a s o w e
•  z a ś w ia d c z e n ie  d em o b i l iz ac j i  w y d .  
p r z e z  4 p.p. w  K ie lcach . 2094-2

Gw ik ła  M ichał z g u b i ł  k o n t r a m a r k ę  
w y d a n ą  p r z e z  ko p  „hr. R e n a rd " ,

2096-2

Iz ra e lo w i  E i l i c h o w i  s k ra d z io n o  d© 
w ó d  o so b i s ty  w y d a n y  p r z e z  Ma­

g is t r a t  m. S o sn o w c a .  2104-2

Do n h e f n e r  H e n r y k  zg u b i ł  k a r tę  p© 
b y tu ,  w y d .  p r z e z  S t a r o s tw o  w  

P ip t rk o w ie .  2099-2
n iw o w a r c z y k  O k ta w ja n  z g u b i ł  k a r ' 
1 tę  p o w o ła n ia ,  w y d .  p r z e z  PKV. 
B ędz in .  2112-2

K m ie c ik  S ta n i s ł a w  zg u b i ł  d o w ó d  
o so b is ty ,  w y d .  p r z e z  gm . M ało ­

g o sz c z  p o w . j ę d r z e jo w s k i e g o ,  k a r ­
tę  p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ę ­
dzin. Z w ró c ić  „ Isk ra"  D ą b ro w a .

2123-3

Z a r e m b a  T o m a s z  zg u b i ł  k a r t ę  
z w o ln ie n ia  w y d .  p r z e z  P. K. U, 

P iń czó w . 2124-3

Gicho ń  F ra n c i s z e k  I l -g i  zg u b i ł  k siąż  
kę  z K asy C h o ry c h  w yd . p r z e z  

k o p  „ R e d e n " .  2125-1

S w o b o d z ie  Jó z e fo w i  ( ro c zn ik  1901) 
s k ra d z io n o  u b r a n i e  z k a r tą jp o w o  

łania ,  w y d a n ą  p r z e z  PKU. B ęd z in ,  
k s ią ż e c z k ę  z K asy  C h o ry c h  z  
kop .  „ S a tu r n "  i p a s z p o r t ,  w y d a n y  
p r z e z  g m in ę  M ierzęc ice .  2131-3

Ł u kasz  S z la m a  zg u b i ł  p a t e n t  n a  
d r o b n y  h a n d e l  w y d  p r z e z  K asę  

S k a r b o w ą  w  S o s n o w c u ,  p la n  n a  
b u d o w ę .  Ł a s k a w y  z n a la z c a  r a c z y  
z w ró c ić  do  „ Isk ry "  w  D ąb ro w ie .

2154-x
M a rc in o w i S a m u le w ic z o w i  skradzi© 

n o  p o r t f e l  z p ie n i ę d z m i  i p o b y t  
k a r t ę  k op .  „ W ik to r "  Milowice.

2150-1

J e s e t  D o n a t  zg u b i ł  ty m c z a s o w y  d o  
w ó d  o so b is ty  w y d .  p r z e z  g m in ę  

Z a g ó rz e .  2148-3
Y g u b io n e  d o k u m e n t y  d e m o b i l i z a -  
L  c y jn e  w y d .  p r z e z  6 p. uł.  n a  naz .  
P io t r a  D u b ie la  ja k  r ó w n ie ż  d o w o ­
d y  o so b i s te  u n ie w a ż n ia  się.

2137-2

Sk ra d z io n o  k a r t ę  p o w .  M ordk i  B ą­
ka  ro c z n .  1889. 2140-1
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